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W iadomości krajowe.
n  Z  B e r l i n a ,  dn i a  8- Kw ie tn i a .
I  rzyb-ył t u :  C e s a r s k o - R o s s y j s k i  R z e c z y w i .  

s ty Tajny R a d z c a ,  X i ą i ę  D r u t k i  L u b e c k i ,  
z P a r y ż a .
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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c j a .

Z  P a r y ż a ,  dn i a  i .  K w i e tn i a .  
P r z e s l e n i e  m i n l s t e ry a ł n e  t rwa  ciągl e,  J  o u r -  

^ a l  d e  P a r i s  wyraża  w tej m i e r z e :  „ N i e m o -  
"o s ć  z a t r zy m an i ; , ,  z m o d y f ik o w a n ia  a lbo  zu- 

P&Ine j  z m i a n y  g a b i n e t u  zaw sze  j es zcze  za ch o  
*'« R z e c z  an i  w ty ł  s i ę  n i e  c o f a ,  an i  dalej  

8t^ r P ° st^P u je.  I z b a  n i e  m a j ą c  ż a d n e g o  Min i -  
łroryBU m » t r z y m a .  Dzi s i a j  s p o c z y w a ,  jak j u -  
c z y n e k CZywa^ b ę d z i e  j n a s t ąp i  p o t e m  o d p o -  
p o d o b n ^ ' e d z i e In y a w p o n i e d z i a ł e k  ucz yn i  
nistrów.«< ° P P ° * y c y a  j n t e rp e l l a cy e  d o  M i -

P a n  T h i e r s  t,, > . • • •
m i a t  z a m i a r  .o ry  Prz e d  n ie j ak im cza s em
i N i e m i e c ,  miał*1'3 s i ę  w Po d r ó ź  d o  A n g>'i 
w n e m u ,  k t ó r y  Wcz° ra j D e p u t o w a n e m u  pe -
P o w i e d z i e ć ,  p v , a ł ’ k i e d y  °.di ed z !e*
8 P a r v ż a  “  o b e c n y c h  oko l i c zn ośc i

1>le " "

I z b a  P a r ó w  n i e  n a  p r z ysz ły  pon i e dz i a ł e k ,  
l e cz  n a  ś r o d ę  z w o ł a n ą  zo s t a ł a ,  aby  s ł u c h a ć  
sp r a w o z d a n i a  w p roce s s i e  M e u n i e r a .

Z  n a d  g r a n i cy  h is zpańsk i e j  dzis ia j  ż a d n e  
z g o ł a  n i e  n ad es z ł y  w iadomośc i .  M i m o  to  
ku r s  p a p i e r ó w  h i s zpa ńsk i ch  w g i e łd z i e  dz i s i e j ­
s ze j  z n ac zn i e  p od sko czy ł .

M e s  s a g  e r  p o w i a d a :  „ X i ą ż ę  L u b e c k i  
w p r a w d z i e  w y j e c h a ł ,  a le  X i ę i n a ,  m a ł ż o n k a  
j e g o ,  k tór a  p r z e d  ki l ku d n i a m i  có r k ę  p o w i ł a ,  
zo s t a n i e  j es zcze  p r z e z  cza s  n ie j ak i  w P a r y ż u .  
S p r a w y ,  dla  k t ó r ych  X i ą i ę  t u  p r z e b y w a ł ,  to-  
c z j ł y  s i ę  p r zez  lat t rzy i pod  cz t e r e m a  roz m a i -  
t emi  M in i s t r am i  sp r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  to jest  
P P .  B ro g l i e ,  R . g n y ,  T h i e r s  i H r .  M o l e . "

Z  d n i a  3.  K w i e t n i a .
N i e p e w n o ś ć  p o d  w z g l ę d e m  u r z ą d z e n i a  no- 

wego  g a b i n e t u ,  n i e  us t a ł a .  J o u r n a l  d e  P a ­
r t s  p o w i a d a :  „ S ą d z o n o ,  ź e  H r .  M o l ó  dzis ia j  
K r ó l o w i  o s t a t eczną  da  o d p o w i e d ź  i i m i o n a  M i ­
n i s t r ó w  w y m i e n i , m a j ąc y ch  t w o r z y ć  gabine t ,  
n a  czel e k tó r ego  on  s a m  s t aną ć  p ragn i e -  Z d a j e  
s i ę  w sz e l ak o ,  ź e  wszys tko  do tychc za s  w z aw ie ­
s z e n i u , “  —  P a i x  tak s i ę  t ł ó m a c z y :  »VV poło* 
ź e n i u  M i n i s t e r y u m  ż a d n a  j e s zcz e  n i e  z a sz ł a  
z m i a n a .  H r .  M o l e  c iągl e  zaję ty u k ł a d a n i e m  
g a b i n e t u ,  k tó r y b y  z d a n i e m  j e go  w iększośc i  
b y ł  p e w i e n .  J eż e l i  m u  s i ę  to u d a ,  P a n  G u i ­
z o t  i p r zy j ac ie l e  t e go ż  s i ę  co fn ą .  G dy by  s i ę  
z a ś  H r a b i  M o l e  poszczę śc i ć  n i e  m i a ł o ,  na t e n -
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czas P a n  Guizo t  szczęścia swego doświadczać 
b ę d z ie . “

Nadesz ły tu dwie  depesze  t elegraf iczne 
z  Ba jonn y  z dnia wczorajszego i dzisiejszego.  
P ie r w sza  treści nas tępujące j :  „ I n f a n t  D o n  Se- 
ba8tyan stanął  dzisiaj (d.  i ,  Kwietnia)  z 0 ba ­
t a l ionami  w I run ie .  Dw a  f rancuzkie  batal iony 
udały  się natychmias t  do C ro ix  L e v e e ,  ce lem 
uważan ia  na ruchy Karol is iów i zabezpieczenia  
g ran ic  naszych na przypadek zajść mogącego 
n ie ł adu .  Espar t e ro  znajduje się w Bi lbao,  E- 
vans  w San Sebas tyan,  a Saanf i  ld w P am p e -  
Jonie.“  —  Druga depesza z Bajonny z dn ia  2. 
K wietnia jest o snowy nas tępu jące j :  „ I n f a n t  
D o n  Sebas t ian,  obej rzawszy fortyfikacye I r o n u  
i F uen ta rab i i ,  powróc i ł  do T o l o z y ;  ustawił  
5oco wojska en echeloa między  I r u n e t n  i Oya-  
r z u n e m . “

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 31. Marca.

Zg ro tn ad z en ie  n a r o d ow e  irlandskie odby ło  
z n o w u  we wtorek posiedzenie  w D u b l i n ie ,  na 
k tó rem P a n  O ’Co nne l l  p rze łoży ł  plan do upo- 
r ządkowania r a p o r t u ,  jaki Pacyfikatoro wie 
zdać ma ją  i wn iosek u c z y n i ł ,  żeby  komitet  
związku p rzygotował  ad res  powinszowania  
X i ę ź n k ę o e  W ik to ry i  z s t rony ludu  it iandskie-  
go  z p o w od u  dojścia jej do  pe lno le tnośc i .  
W n i o s e k  t en przyję to z h u c z n e m i  oklaskami 
i O ’Conn e l l  miał  nas tępn ie  m o w ę ,  w której 
cha rak te r  i pos tępowanie  Xiężne j  K en t  wiel ­
bił i za razem n iesp rawiedl iwe zarzu ty  gani ł ,  
jakie s t ronnictwo  torysowskie n ies łuszn ie  tej 
dostojnej  pani  czyni .

J e d e n  z kor res ponden tów gazety  T i m e s  
prosił  ją o umieszczenie  nas tępu jącego ob w ie ­
szczenia:  W  końcu  S tycznia  wylądował  L u ­
dwik Na p o le o o  w po żą da n y m  6tanie ądrowia 
w  R io  Janei ro .  W y s ł a n o  g o ,  jak wiadomo,  
n a  fregacie „ A n d r o m e d a "  do S tanów Z j e d n o ­
cz ony ch .  Siatek ten przybył  także na micj-ce 
sw eg o  p r z e zn ac ze n i a ,  ale Kapitan stanąwszy 
w  N o w y m - Y o r k u  zastał now e  ins t rukcye ,  wy­
praw ione  t a m i e  baiem p a r o w y m ,  i w skutek 
tyc h  p rzewiózł  Xięcia do Brazyli i ,  P rzycz yn a  
tej zmian y  nie  wiadoma jeszcze.

A n i  w P a r y ż u ,  ani  w L o n d y n i e  n ie  moż na  
s i ę  dowiedz ieć  z zupe łną  p ew no śc ią ,  co  Ge 
ne ra ła  E sp a r ł e rę  s p o w o do w ał o  do pow ro tu  do 
B i l ba y ,  gdzie istotnie d.  21. ro .b .  stanął!  D o ­
niesienia" kor re spo nd en t ów  tutejszych gazet  
n i e  zgadza ją  się byna jmnie j  w tej mie rze .  
W e d ł u g  pisma j ednego  z głównej  kwatery 
D o n  Ca r losa ,  z dn ia  22. M a rc a ,  gdzie się ta 
w Estell i  zna jdowała ,  umieszczo ne go  w M o r ­
n i n g - H  e r a 1 d zi  e ,  s toczona  była utarczka 
d. 20. n i edaleko Z o rn o s y  i Gaidacany  między

E spar t e rą  a D o n  S e b a s t y a n e m ; w tej miał  
D o n  Sebastyan p rzeważne  o d n i e ś ć  zwycięstwo 
nad  Espar t erą i zabrać m u  d u ż o  n iewolnika ,  
pocz-em Espar t ero cofną ł  się do Bilbay w wiel­
kim rńeładzie .  W  liście j e d n ym  prywa tnym  
z B a j on ny  z dn ia  23. ,  n ad e s ł a ny m  gazecie 
M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  w yra żon o :  P o d łu g  
pogłoski  co lną ł  Espar t e ro  na sam widok bata­
l i onó w  D u n  Sebas tyana wojsko swoje  do  Du- 
r a n g i ,  a z t amtąd  d o  Z o r n o s y ;  lecz tu d o p ę-  
dzili  go  Karol iśc i ,  którzy go  w p raw dz i e  d a ­
lej odeprzeć  nie m o g l i ,  ale mu  kilka set ludzi  
t r u p e m  po łożyl i  i w n iewolą  zabrali.  T o  
mia ło  się stać dn .  21. ,  a wtedy zdradzieby  to 
E spar t e ry  przypisać t izeba ;  bo jakżeby §003 
łudz i  zdołało od eprzeć  korpu9 20,000,  gdyby  
G en e ra l  sam nie chciał być p ob i t ym ?  Korre- 
sp o n d e n t  paryzki  K u r y  e r a  donos i  przeci ­
wnie t emu dziennikowi  pod  dn.  28. bież.  m. :  
W i a d o m o ś ć ,  jakoby Esp ar t e ro  pod Z o rn os ą  
d. 21. b. rn. p rzez wojsko D o n  Sebas tyana  p o ­
bi ty zos ta ł ,  zdaje się j edyn ie  być wy mys łem 
Karol is tow.  T y l e  tylko zdaje się być pe w ne m ,  
źe w dn iu  w ym ie n i o ny m  s toczono  malozna-  
czną u ta rcz kę ,  po której E sp ar t e ro  w skutek 
swego  dawnie j szego zamia ru  d o  Bilbay wró ­
cił , lecz oddz iały wojska swego w okol icznych 
wsiach pozostawiał :  a ta j edna okol iczność już 
jest dosta t eczną do zbicia pogłoski  Karol is tow,  
jakoby Es par t e ro  do Bilbay odpar ty został.  
W  liście nareszcie z Ba jonny  z d. 25, pisanym 
do K u r y  e r a ,  p o w ied z i an o :  Dn ia  21. po po­
łu dn iu  wkroczył  Espar t e ro  zno w u na czele j e ­
dne j  brygady do Bi lbay;  resztę wojska swego 
zos tawi ł  iv E l lo ry i ,  D u r a n d z e  i pogran icznych  
wioskach.  Z a m ia r e m  jego  b r i o ,  aby wróc i ­
wszy się do  Bi lbay ,  opat rzyć wojsko swoje 
w 100,000 racyi żywności .

Gaze ty  maltańskie zawierają • wiadomości  
z Pe r sy i ,  p o d ł ug  których Sir H e n r y  B e th u n e  
i n i emal  wszyscy in n i  of icerowie angielscy 
w s łużbie perskiej towarzyszyl i  Szachowi  w j e­
go wyprawie ,  ale na w iad o m oś ć ,  źe w y p r a w ę  
tę przeciw Hera towi  r o zp o c zę t o ,  s tanowczo 
oświadczyl i ,  źe s tosownie  do  rozkazów rządu 
swego  w ciągu'  wo jny  z Afga nam i  dowództwa  
nad  wojskiem przyjąć nie inogą.  Poseł  ros 
syjski zna jdował  się w ob oz ie  pe rskim,  i Ros- 
sya zamie rza p o d o b n o  us tanowić Konsula  
w Herac ie .  O b a w ia n o  s i ę ,  źe stol ca i p o ł u ­
dn io w e  p rowineye  Per syi  spoko jnemi  nie b ę ­
d ą ,  jeżeli się Szach jeszcze dalej p o s u n ie ,  i dl* 
tego  przyjaciele usi lnie go pros i l i ,  aby się u a‘ 
zad wrócił ,  Uabekówie ,  T u r k o m a n o w i e  i m ie* 
szkańcy H e r a t u ,  z którymi się także Bucbacy* 
po łączy ła ,  zawarl i  p o d o b n o  związek p r zed  
P e r s y i ,  i d la  tego zaciętej  wojny spodzie®3 
się należy.
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Z  d n i a  i .  K w i e t n i a .
Stosown ie  d o  gaze ty  d w o r s k i e j ,  K ró l  J t nc i ,  

d o w ó d z c y  sil  mo r s k i ch  an g i e l sk i ch  n a d  b r z e ­
g a m i  H i s z p a n i i  p ó ł n o c n e j ,  L o r d o w i  J o h n  
H a y ,  da l  p o z w o le n i e  p r zy j ęc i a  i n o s z e n i a  d a ­
r t ego  m u  [wrzez K r ó lo w ą  K ry s t y n ę  za  za s ł ug i ,  
p o ł o ż o n e  p r z e z e ń  p r z y  o b l ę ż e n i u  B i lbay ,  
W .  K rz yż a  o r d e r u  Ka ro l a  I I I .

O n e g d a j  p r z y b y ł  t u  P u ł k o w n i k  B u te r l i n  z e  
z l e c e n i a m i  Ce sa r za  R o s s y j s k i e g o  d o  H r a b i e g o  
P o z z o  di B o r go .

T r u e  S u n  p o w ia d a :  „ W i e ś ć  n i e s i e ,  ź e  
r z ąd  ang ie l ski  w iększą  i lość wojska  d o  H i s z p a ­
n i i  w yprawi .  S ły ch a ć  o r a z ,  źe  ż o ł n i e r z e  o d  
m ar y n a r k i  angie lsk i e j  n a  ro z k a z  r z ą d u  s w e g o  
po r t  Pa s sage  za j ę l i . “

T i m e s  dzis ie j sza  d o n o s i :  „ K o r r e s p o n d e n t  
n a sz  p i s ze  z San  S e ba s t y an u  z d n i a  25. m.  z, ,  
źe  G e n e r a l  E w a n s  o  n o w y c h  d z i a ł an i a ch  za-  
m y ś l ą ,  po dcz as  k tó rych  go  a lbo  b e z p o ś r e d n i o  
a lbo za p o m o c ą  d y w e r s y i ,  2 dz i a ł a  l g f u n t o w e  
• 2 h a u b i c e ,  na  po k ł a dz i e  s t atku p a r o w e g o  
j , H h a d a m a n t h u s s‘ d o  Socoy s p r o w a d z o n e  p o ­
s i ł kować  ma ją .  M ó w i o n o ,  ź e  na  I r u n  i F u e n -  
t a r ab i ą  u d e r zy ć  ch cą .  Z  d ru g i e j  s t r o n y  w i d o ­
cz n ą  p r a w i e ,  £e Ka ro l i ś c i  z e  zwy c i ę s twa  sw e g o  
ko rzys t ać  n i e  u m i e j ą  a l bo  n i e  m o g ą ;  kor r e-  
s p o n d e n t  na6z p r zy p i su j e  to  n i e z m i e r n y m  s t r a ­
t o m ,  k tó r e  w b i t wach  d n i a  10. i 16. pon ie ś l i .  
R o z u m i e ,  źe w r z e c z o n y c h  b i twach  p r z y n a j ­
m n i e j  4000  K a r o l i s t o w  st a ło  s i ę  n i e z d a t n e m i  
do  walki , “

P o r t u g a l i a .
M in i s t e ry a l n y  d z i en n i k  N a c i o n a l  u m i e ś c i ł  

w t y ch  d n i a c h  p o d  n a p i s e m :  C o r r e i o  i j ego  
w e z w a n i e  d o  b u n t u ,  na s t ę pu j ą cy  a r t y k u ł :  S u .  
s z n o ś ć  była  na na sze j  s t r o n i e ,  i le r a zy  t y lko  
z w ra c a l i ś m y  u w a g ę  M i n i s t r ó w  na  na d u ży c i a  
p r a s sy ;  C o r r e i o  w zy w a  d o  b u n t u  n a r ó d ,  u r z ę .  
d n i k o w ,  k u p c ó w ,  pos i edz ic i e l i  d ó b r ,  s ł o w e m  
w szy s t k i c h ,  co  o j c zy ź n i e  Swojej  d o b r z e  życzą !  
C o r r e i o  z a ch ę ca  i c h ,  aby s i ę  go towa l i  d o  w a l ­
k i ,  w której  o n  c hc e  p r z e w od n i cz y ć .  P o  p ro -  
w in c y a c h  j u ż ‘m a  p a n o w a ć  p o w s t a n i e ,  P o r t u -  
ga l cz yko wi e  ro z l e w a j ą  k rew p o r t u ga l s ką ,  n a d  
g ł o w a m i  t y r a n ó w  (  Kor t ezów^j  j uż  wisi  m iecz  
sp r awied l iwośc i  i t.  d .  B o ż e !  B o ż e !  i  to  na-  
l ^ o . d n .  6.  Ma rc a  1837- ,  n a p i s a n o  w P o r t u -  
od z '  ' l°  n a 2 YwaH  w o ln o śc i ą  d r u k u ? !  N i -  
b n i e ^ t ^ *  d n ' n a s z yc ^  n , e  n a d u ż y t o  tak h a n i e -  

e J .  w o ln o ś c i ,  a j akby  j e s zcze  n i e  do syć  
°  ™a, , uź  P r z y t o c zo n y ch  w y r a z a c h ,  C o r r e i o  

, _ O ' 1’3 B‘^ a r t yku ł  swój  t emi  zakończyć
r °- T /, j lei  c zasu d o  s t r a ce n i a ,  b i e ż m y  d<? 
, <NU’ , '  -  f10P rz ed n i o  d o n i e ś l i ś m y ,  ź e  wsku -
ł r‘‘ ? We,. ? rZySa n y Na c io na l a j  w y d a n o  r o z ­
kaz  k ró l ewsk i ,  p o d p i s a n y  p r ze z  Mini s t r a  s p r a ­
w i ed l iw oś c i ,  a b y  w y d a w c ę  d z i e n n i k a  C o r r e i o

za  n a d u ż y c i e  p r aw a  w o ln o ś c i  d r u k u  do  o d p o ­
wiedz i a lnośc i  p o c i ą g n i ę to .  L e c z  ś r o d ek  t e n  
w o g ó ln o ś c i  w L i z b o n i e  n i e p r z y j e m n e  z ro b i ł  
w r a ż e n i e  ).

P o d ł u g  n o w e g o  p r o j ek tu  d o  K o ns cy tu c y i  
po r t uga l sk i e j  ma  rebg i a  r z y m s k o - k a t o l i c k a  być  
r e l i g i ą  p a n u j ą c ą ;  ob rz ą d k i  r e l i g i j ne  i n n y c h  
w y z n a ń  w o l n o  tylko po  d o m a c h  p r y w a t n y c h  
od p ra w iać ,  Za s t r z eg a  s ię z u p e ł n a  w o l n oś ć  d r u ­
ku  i zno s i  n a  za w sze  każda p o p r z e d n i a  c e n z u ­
ra .  K ró l  staje s i ę  p o  do j ś c iu  d o  18 r o k u  w e ­
ku  sw eg o  p e ł n o l e t n i m .

S z e f  g u e ry l l a só w  R e m e s c h i d o  mia ł  być  w G i ­
b r a l t a r ze  i z ak up i ć  t a m ż e  11 ,000  ka r a b i n ó w  
i z n a c z n ą  i l ość  a m u n i c y i ,  k tó r e  n a  dw a  statki  
w p a k o w a ł  i w V a l l a r ea l  d e  St. A n t o n i e  w A l -  
garbi i  w y ła dow a ł ,

Z  M a d r y tu  n i e  n ad es z ł y  d w ie  p o c z t y ,  i to 
s t a ł o  s i ę  tu  p o w o d e m  d o  r óż n yc i i  d o m y s ł ó w  
i po g ło s e k .  P r a w d z iw ą  p r z y c z y n ą  w y p a d k u  te­
g o  m a  być  ta  o k o l i c z n o ś ć ,  ź e  p i e r ws zą  z n i c h  
z a t r z y m a ł  p o d  T r u x e l l o  o d d z i a ł  g u e r y l l a s ó w  
k a ro l i s t o w s k i c h , d la  c z e g o  n i e  c h c i a n o  d r u ­
gie j  be z  za s łony  gw a rd y i  k ró l ewsk i e j  z  M a d r y ­
tu  wyse ł ać .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  26.  Marca .

P .  N o t h o m b ,  M i n i s t e r  p r ac  p u b l i c z n y c h ,  
z ł o ż y ł  I z b i e  r e p r e z e n t a n t ó w  o b r a z  o b e c n e g o  
s tar tu  d ró g  że l a z n y c h ,  k t ó r e  r z ąd  n a  w ła sn y c h  
po s i ad ł o śc i a ch  w ł a s n y m  k o s z t e m  u r z ą d z a .  
D r o g i  ź e i a z n e  be lg i j sk ie  ma j ą  o g ó ł e m  z łożyć  
1J5 mi l  d ł u g o ś c i .  Ś r o d k o w y m  ich p u n k t e m  
jest  m ia s to  Mal ine6 .  S k ł ad a j ą  s i ę  s z c z e g ó l ­
n i e j  z d w ó c h  g ł ó w n y c h  l i n i i ;  p i e r w s z a ,  o d  
g r a n i c y  f r an cu zk i e j ,  p r z ez  Brux e l l ę  d o  A n t w e r ­
p i i ;  d r u g a  z O s t e n d y  do  g r an i c y  P r u s k i e j ,  
n i e da l ek o  A i x - l a  - C h a p e l l e ,  p r z e z  G a n d a w ę ,  
M a l i n e s ,  L o u v a i n ,  L i e g e  i V e r v i e r s .  K i e d y  
rząd  p ru sk i  z e z w o l i  n a  p r z e d ł u ż e n i e  je j  w s w o ­
ich po s i a d ło śc i a c h ,  w te d y  A n t w e r p i j a  i O s t e n ­
dą  p o ł ą c z o n e  zos t aną z R e n e m ,  p o d  K o lo n i e .  
R o b o t y  o k o ło  d r ó g  ż e l a z n y c h  be lg i j sk ich  cią­
g n ą  s i ę  z d z i a ł a l n o ś c i ą ,  w y r ó w n y w a ją c ą  tej,, 
jaką w p r a c a c h  t e go  ro d z a j u  pudz i eć  j e d y n i e  
m o ż n a  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h .  P r a w o  któ- 
r e m  r o b o t y  te zos t a ły  u c h w a l o n e  jes t  z d n .  1. 
Ma ja  1834.  —  3. M a j a  1835 .  p i e r w s z y  o d d z i a ł  
d r o g i ,  o d  Bruxel l i  d o  M a l i n e s ,  d łu goś c i  mi l  
5 i , zo s t a ł  d la  u ż y tk u  p o w s z e c h n e g o  o t w a r t ym .  
1. Ma ja  1836 o tw a r to  o dd z i a ł  od  M a l in e s  d o  
A n t w e r p i i ,  m a j ąc y  6] m i l  d łu g o ś c i ,  1. S ty .  
c zn ia  1837 u k o ń c z o n o  n o w ą  czę ść  d ro g i  o d  
M a l in e s  do  T e r m o d e ,  d ł ug oś c i  mi l  7- T e r a z  
P.  N o t h o m b  o z n a j m u j e ,  iż p o d  k on i e c  1837 
o twa r t e  zo s t an ą  j es zcze  3 n o w e  ga ł ęz i e .  P i e r ­
w s z a ,  1. M a j a ,  od  T e r m o d e  d o  W e t t e r e n ,  

mi l i .  D t u g a ,  1. W r z e ś n i a ,  o d  W e tte re o
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do Gandawy,  a§ mili. Trzec ia ,  i .  Wrześn ia  
od Malines do Li ege ,  17! mili. Tak  więc 1. 
Września bież. roku Belgija posiadać juź bę­
dzie w zupełnej  działalności 56 mil drogi że­
lazne j,  będącej własnością skarbu,  niezale­
żnie od tych,  które urządzają się kosztem kom­
panii p rywatnych;  i toczą się już układy 
z prżedsiębiercami o rozmaite prace i wyró* 
wnanie gruntu pomiędzy Gandawą a Ostende,  
i Bruxellą a Mons Cały ten systemat ukoń­
czony zostanie w 1838- Ośm mil drogi ,  od 
Bruxelli do Antwerpi i ,  kosztowały, ze wszy- 
stkiemi ma terya łami , tylko 3,373,000 Ir., to jest 
po 306,000 fr. na każdą milę, A le  za to ,  we­
dług wyrachowań ogólnych,  w całym systema- 
cie wspomnionym każda mila drogi kosztować 
będz ie  średnią miarą około 520,000 Ir. Z  dru ­
giej strony uczyniono post rzeżenie,  iż dochód 
z tej drogi obiecuje rządowi nadspodziewanie 
prędkijzwrót  wszystkich wyłożonych na to ko. 
sztów. Po  ukończeniu drogi z Bruxelli do 
Malines ,  liczba podróżnych na tej l in i i , przed­
tem nader ogr an ic zon a , wzrosła nagle do
500.000 rocznie.  Po otwarciu drogi do A n ­
twerpii ,  liczba ta pomnożyła się we dwójna­
sób ;  po ukończeniu zaś promienia ciągnącego 
się z Malines do T e r m o d e ,  jeszcze we trój- 
nasób wzrosła,  tak iż teraz średnią miarą prze­
jeżdża po tej linii około 1,500,000 osób. 
Przedtem zaś, pomiędzy Antwerp ią  i Bruxel- 
lą,  w pojazdach publicznych ,  przejeżdżało 
zaledwie 75,000 osób rocznie. Ogólny  d o ­
chód w 1837 ) z trzech tylko promieni ,  z Ma ­
l ines,  Antwerpi i  i T e r m o d e ,  ceniony jest na
1.500.000 fr . ,  z którego w czystym dochodzie 
zostanie 800,000 fr. N a  tej zasadzie,  rząd bel­
gijski,  od użytego na drogi żelazne kapitaiu, 
mieć będzie rocznie po 15% procentów.

N i e m c y .
Z  ' D r e z n a ,  dnia 3r.  Marca.

„A ng l ia  nie ma ani jednej gwiney,  któraby 
n ie  była zbroczona krwią wszystkich narodów, 
i  z takich o taką cenę nabytych skarbów chlu­
bna  A n g l i a ! “  — T o  jest godłem książki wy- 
8złej tu pod ty tu łe m : „Walka konającego L a m ­
parta Angielskiego." A u to r  wyraża w tern pi­
śmie ,  że każdy z czytelników jego zapewne 
przekonany,  iż E ur opa  pod przewodnictwem 
Rossyi  du m n ą  Angl ią  upokorzyć powinna;  
pytaniem tylko,  jaką drogą cel ten osiągnąć 
można.
a B B B B B g e g B g -   "B B B B B a M I

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e r n s k o - m i e j s k i  w P o z n a n i u ;
Połowa nieruchomości  tu w mieście P ozna­

niu wraz z stajnią i podwórzem w ulicy D o ­
minikańskiej pod Nr .  375. położona do Falka

Jakier Remaka należąca oszacowana na 5127- 
tal. 22 sgr. 7 fen. wedle taxy mogące] być 
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym 
i warunkami w Registraturze ma być dnia 23. 
Czerwca 1837- p rzedpołudniem o godzinie 2 . 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprze* 
dane,

Poznań ,  dnia 24, Listopada 1836._______
O B  W 1E S Z C Z E N  IE .

W  Ł u k o w i e  pod Obornikami  dostać mo­
żna w ciągu miesiąca Kwietnia r. b. karpiowy 
narybek do rozmnożenia  zdatny za cenę  1 T a ­
lara od  kopy;  —  narybek większy kosztuje 
drożej.

Także  jest w Łukowie  młocarnia do wszel- 
kiego zboża w dobrym stanie i z wszelkiemi 
rekwizytami do sprzedania,  za pomiern n a ­
der cenę.

w Łuko wie ,  dnia 7. Kwietnia rg37.________

Tego'foczne czerwone i białe nasienie koni­
czyny otrzymał  w komis i przedaje w umiar ­
kowanej cenie

R a f a ł  M a r c u s ,
_________________ w starym rynku Nr.  8.

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .

Dnia 8. Kwietnia 1 8 3 7 • P ap iera ­ G o to w i­
m i zną

Obligi długu państw a • •
po po

102* 1 01 |
Obiigi bankow e az do w łącznie

lit» • • • « • • —
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  . • * . • . 10*21
Listy zastawne W* Xięstwa

Poznańskiego* . * . — 1031
W schodnio-P ruskie * * * l0 3 f
Szlaskie * * • — 1061

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

U nia  5. Kwietnia  1837.
T a l. śg r. U n .

P s z e n i c a .  . 1 12 6
Zyto  . . . —  23 —
Jęczmień . , —  22 —
Owies  . . .  — J5 —
Tatarka  . . —  —  —
Groch  . . ; 1 2 6
Ziemiaki  . . —  10 —
Siana cetnar a

110 ff.. . —  20 «—
Słomy kopa a

1200 ff . .  3 15 —
Masła garniec I  20 —
Beczka spiry­

tusu , ,  . 12 — —*

do T a l* figr* (« > .
— I * 5 —
— 1 — 2 5

O r
— *

— — 16 —

— — — —
— 1 5 —
— — 1 2

— — 2 2 6

— 4 5 —
— i 25 —*

— 1 4 — —


